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w 1660 r. W yjątkiem  są lata  dw udzieste X V II w ieku, kiedy to spadek liczby p odróży zw iązany był 
z w ojną trzydziestoletnią i udziałem  w niej D anii.

N ieszłacheccy studenci znajdow ali p o  pow rocie zatrudnienie ja k o  duchow ni, urzędnicy m iejscy  
lub profesorow ie uniw ersytetów . Brak badań nad dalszym i karieram i studentów  uczelni zagranicz
nych  nie pozw ala  na w yciągnięcie ostatecznych  w n iosk ów  dotyczących  roli w ykształcenia w  karierze.

Podróże zagraniczne stanow iły  k anon  w ykształcenia dzieci szlacheckich. W  przypadku osób  
p och od zących  spoza  szlachty p odróże były ukoronow aniem  stud iów  w  kraju. 74%  studentów , 
którzy uzyskali tytuły m agisterskie na uniw ersytecie kopenhask im , uzupełn iało  w ykształcen ie za 
granicą. Z nacznie m niejszy procent rozpoczynał kształcenie na uniw ersytetach zagranicznych. 
R ów n ież  dzieci szlachty m iały w  w iększości odbyte wcześniej studia w  założonej w  1623 r. akadem ii 
szlacheckiej w  Soro. C elem  podróży dla w iększości studentów , zarów no szlachty jak  i nieszlachty, nie 
b yło  uzyskanie stopnia m agistra. Spośród  870 studentów  im m atrykulow anych w  W itenberdze  
w  latach 1541— 1630 jedynie 190 u zyskało  prom ocje.

G łów n ą część książki stanow i w ykaz studentów  duńskich podróżujących  w  latach 1636— 1660. 
N a  uw agę zasługuje też bibliografia relacji p odróżn ików  duńskich obejm ująca 24 pozycje.

K siążka V ello  H elka pozostaw ia  bez odpow iedzi w iele kw estii zw iązanych  z podróżam i 
D u ń czyk ów  na studia w  X V I i X V II w ., jednak  jest ona cennym  przew odnik iem  zarów no dla badaczy  
dziejów  D an ii jak  i tych h istoryków , którzy interesują się podróżam i w  erze w czesnonow ożytnej.

M . K .

C. G . A . C la y ,  E conom ic E xpansion and S ocia l Change: England 1500— 1700, 
vol. I —  P eople, land an d  tow ns, vol. II —  Industry, trade an d  governm ent, Cam bridge  
U niversity P ress, C am bridge —  L ondon  -  N ew  York N ew  R ochelle —  M el
bourne —  Sydney 1984, s. XIV, 268; XII. 324.

P om yślana ja k o  podręcznik  historii społecznej i gospodarczej A nglii w  X V I— X V II w. książka  
C. G . A . C l a y a, w yk ładow cy w uniw ersytecie bristolskim , spotkała  się z  bardzo przychylną oceną  
angielskich recenzentów . C . E. С h a l l  i s  sw ą recenzję w  „E conom ic H istory R eview ” (t. X X X IX , 
1986, nr 2, s. 296) zakończył konkluzją I t deserves to be w idely read  and adm ired. Sądzę, że zasługuje  
on a rów nież na uw agę polsk ich  h istoryków  i to nie ty lko d latego, że Polska d o ść  często jest w  niej 
w ym ieniana ja k o  partner gospodarczy A nglii w  X V I i X V II w ., ale że m ów i ona o  w ażnych  
przem ianach gospodarczych  i społecznych  now ożytnej E uropy i św iata w  sp osób  oryginalny  
i now atorski.

A u tor  potraktow ał okres 1500— 1700 jako  zam kniętą jed nostkę historii A nglii. Stąd przyjęta 
przez n iego konstrukcja pracy: układ problem ow y, a nie chronolog iczny  (w yjątkow o ty lko przy  
om aw ianiu  n iektórych tem atów  autor w yodrębnia  krótsze podokresy). Stw arza to  w rażenie pewnej 
statyczności —  jakby nic się w  A nglii w  ciągu  dw ustu lat nie zm ieniło  —  co  jest zresztą sprzeczne  
z  zam ierzeniam i autora. C lay chciał bow iem  pok azać jak  A nglia , będąca peryferią gospodarczą, 
p olityczną i kulturalną późnośredniow iecznej Europy, o  strukturze ekonom icznej przypom inającej 
k olon ię, zasobna w  żyw ność i n iektóre surow ce, ale n iesam ow ystarczalna w  dziedzinie w ytw ór
czości przem ysłow ej, w yrosła na kraj całkow icie gospodarczo n iezależny, o  w łasnym  przem yśle  
i dobrze rozw iniętym  rolnictw ie, będący w ażnym  elem entem  gospodarki św iatow ej. W łaśnie  
ukazanie, jak A nglia  stop n iow o  w łączała się w  gospodarkę św iatow ą, jest najbardziej interesującą  
i najw artościow szą stroną książki C laya. A nglia  —  jak  to podkreśla C lay —  nie przestała być w 
tym  okresie krajem rolniczym , w  jej strukturze ekonom icznej o k o ło  roku 1700 dom in ow ało  
roln ictw o tak sam o jak  dw ieście lat w cześniej, rew olucja przem ysłow a d ok on ała  się dopiero w  
X V III w ., ale dw a poprzednie atulecia zm ieniły społeczeństw o i gospodarkę kraju, i przygotow ały  
go  d o  industrializacji.

K siążkę otw iera rozdział o  zaludnien iu  A nglii now ożytnej. W ynika to  nie ty lko z  uznania przez
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autora potencjału  lu d nościow ego  za podstaw ę rozw oju gospodarczego, ale też z przyjęcia w skaź
n ików  dem ograficznych  za podstaw ę d o  rozw ażań o  w zroście gospodarczym . D zięk i osiągnięciom  
dem ografii historycznej ostatnich paru dziesią tków  lat autor nie m usiał ogran iczyć się d o  podan ia  
ogóln ych  szacunków , lecz m ógł przedstaw ić bardziej szczegółow e —  także w  zróżnicow aniu  
regionalnym  —  dane o  zaludnieniu A nglii oraz om ów ić przyczyny w zrostu dem ograficznego w  X V I  
w. i jeg o  załam aniu  się w  drugiej p o łow ie  X V II w. P odob n y jest cel drugiego rozdziału  p ośw ięco 
nego ruchow i cen (i płac) potraktow anem u rów nież ja k o  m iarodajny w skaźnik  zachodzących  
przem ian gospodarczych , a  przedstaw ionem u w  sp osób  bardzo w nikliw y. K olejne trzy rozdziały  
om aw iają w ieś angielską: społeczeństw o w iejskie, zm iany struktury upraw i hodow li, now e upra
w y i techniki agrarne, przem iany w  grupie w łaścicieli ziem skich (w zrost g en try ). R ozdział 6 m ów i
0  m iastach , w zroście ich zaludnienia, m igracjach, zm ianach urbanizacji kraju, ze szczególnym  
uw zględnieniem  L ondynu, którego gw ałtow n y w zrost dem ograficzny w X V I— X V II w. i zm iany  
jego  funkcji są fenom enem  specjalnie zw racającym  uw agę h istoryków . R ozd zia ł 7 p ośw ięcono  
spraw om  b iedoty  i p om ocy  społecznej, prob lem om  nader istotnym  dla m iast, ale i dla całej 
gospodark i angielskiej. N ajw ażniejsze w ydają się dw a następne rozdziały. R ozd zia ł 8 nosi tytuł: 
„Z różn icow anie działalności gospodarczej” i d otyczy  przem ysłu angielsk iego, ekspansji angiel
skiej w ytw órczości tekstylnej, pow staw ania  now ych  dziedzin przem ysłu w ydob yw czego  (górnic
tw o w ęgla), rozw oju m etalurgii, technicznych innow acji, m . in. zw iązanych z zastosow an iem  w ęgla  
kam iennnego ja k o  paliw a. R ozdział 9 zatytu łow any „A nglia  i św iat zew nętrzny” om aw ia handel 
zagraniczny i udział A nglii w  gospodarce św iatow ej. W yodrębnienie historii przem ysłu i handlu,
1 potraktow anie tych zagadnień o so b n o  od  dziejów  m iast jest uzasadnione, a lbow iem  te gałęzie  
gospodark i rozw ijały się w  X V I i X V II w. w  A nglii intensyw nie poza m iastam i, a rozwój 
w ytw órczości przem ysłow ej na wsi był bodaj naw et w ażniejszy niż w  m iastach (protoindustrializa- 
cja). D w a  ostatn ie rozdziały pośw ięcił C lay po lityce gospodarczej państw a i finansom  p ań stw o
w ym  (pod atk i, system  długu p aństw ow ego). A ngielsk i recenzent uznał tę część książki za najsłabiej 
u dokum entow aną, z  czym  w ypada się zgodzić, podkreślając w szakże istotne znaczenie uw ag Claya  
o  p ow iązan iach  m iędzy gospodarką a polityk ą , np. zainteresow anie w ładzy państw ow ej w  utrzym a
niu gospodarczej rów now agi jako  gwarancji stabilizacji społecznej i politycznej, uzależnienie od  
gospodark i kraju polityk i państw a, zw łaszcza zaś jeg o  potencjału  m ilitarnego i m ożliw ości 
prow adzenia wojen.

N ie  trudno zauw ażyć, że w tym  spisie treści zabrakło kilku w ażnych problem ów . N iektóre  
zosta ły  ukryte w tytułach innych rozdziałów , chociaż zasługiw ały na odrębne om ów ien ie, innych  
zabrakło zupełn ie. A utor zdaje sobie z  tego spraw ę i uprzedza o  tym  czyteln ika w przedm ow ie  
tłum acząc się brakiem  m iejsca na om ów ien ie w szystkich zagadnień. O szczędność m iejsca nie jest 
jednak uspraw iedliw ieniem  w ystarczającym . T ak w ięc nie m a w  książce C laya rozdziału  o  transpor
cie, ch ociaż rozw ój —  lub raczej n iedostateczny rozw ój aż d o  czasów  kolei żelaznej —  środków  
transportu oraz kształtow anie się jeg o  k osztów  było w ażnym  czynnikiem  rozw oju gospodarczego; 
niedostatek  transportu, w ielkie trudności techniczne z nim  zw iązane lub zbyt w ysokie jeg o  koszty  
były w szak jednym  z  g łów nych ham ulców  rozw oju w  średniow ieczu, a także w e wczesnej dobie  
now ożytnej, nie ty lko handlu, ale i przem ysłu, a także urbanizacji. Zabrakło osob n ych  rozdziałów
0 obiegu pieniężnym , o  kredycie i b ankow ości, ch ociaż  interesujące C laya czasy to  w łaśn ie okres 
w ielk iego w zrostu  znaczenia pieniądza w gospodarce. Zaskakujące jest m arginalne potraktow anie  
udziału  A n glik ów  w  kolonizacji zam orskiej. Jedynie w  rozdziale 9 pośw ięconym  handlow i 
zagranicznem u m ów i się także o  handlu z  krajami pozaeuropejskim i. W praw dzie A nglia  w X V I
1 X V II w . nie d orów nyw ała  ekspansji zam orskiej H iszpanii i Portugalii, a na b udow ę angielsk ie
go  im perium  k o lon ia ln ego  trzeba było jeszcze czekać całe stulecie, ale podw aliny tego w ładztw a  
zak ładano już  w e wczesnej n ow ożytn ości, a przedsięw zięcia kolon izatorsk ie A n g lik ów  w  tym  cza
sie nie były bez znaczenia i dla rozw oju gosp od arczego  (źródła surow ców , rynki zbytu, w łączenie  
się w  gospodarkę św iatow ą), i dla sytuacji społecznej (m ożliw ość pozbyw ania się d o  k o lon ii w szel
kich elem entów  niepożądanych  w kraju —  od  przestępców  i aw anturników , p oprzez biedaków  
i n ikom u niepotrzebne ręce robocze, aż po w yznaw ców  nie akceptow anych sekt religijnych).
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D ob rob yt A nglii i ład społeczny, utrzym anie wewnętrznej rów now agi w dużej m ierze od  tego  
za leżało , a trudności, jakie w ystąpiły w  drugiej po łow ie X X  w. po likw idacji angielsk iego im perium  
kolon ia ln ego  najlepiej św iadczą o  jeg o  znaczeniu. N a  pew no też w arto było  zająć się nie tylko  
handlem  zagranicznym , ale i w ew nętrznym  A nglii, przedstaw ić kulturę m aterialną życia cod zien 
n ego , zm ieniające się w  czasach n ow ożytnych  standardy bytow e, ich różnicow anie się.

K siążka C laya, oparta na aktualnym  stanie angielskiej historiografii, uw idocznia jak w ielką rolę 
w  tym  d orobku  odgryw a local h istory  czyli w  naszym  rozum ieniu h istoria regionalna, oczyw iście na 
o d p ow ied n io  w ysokim  poziom ie m etodycznym  i w yzw olon a  z pęt prym ityw nego kronikarstw a, 
op isu  w ydarzeń i am atorszczyzny. A ngielska local h istory  nie jest dyletancka i nie ogranicza się do  
zaspokajania ciekaw ości historycznej lokalnych  społeczności, lecz w nosi w ielki w kład w poznanie  
p rocesów  społecznych  i gospodarczych  w  skali ca łego  kraju. K siążka C laya jest —  m oże  
niezam ierzoną —  pochw ałą  tego rodzaju badań.

Indeksy ułatw iają korzystanie z  tego podręcznika, a obszerna w ybrana bib liografia stanow i 
d od atk ow y w alor inform acyjny.

A . W.

The A ge o f  N ew  Sweden, w yd. A rne L о  s m  a n, A gn eta  L u n d s t r ö m ,  M argareta  
R e v e r a ,  L ivrustkam m aren, Stockholm  1988, s. 131.

Stellan D a h l g r e n ,  H ans N o r m a n ,  The R ise and Fall o f  N ew  Sweden. Governor 
Johan R isingh’s Journal 1654— 1655 in its  H istorica l C on tex t, „A cta  B ibiliothecae R. 
U niw ersitatis U psaliensis” t. X X V II, A lm qvist & W iksell International, U ppsala  1988, 
s. 304.

350 rocznica za łożen ia  szwedzkiej k o lon ii u ujścia rzeki D elaw are, na terenie obecnych  stanów  
D elaw are, Pennsylw ania, M aryland i N e w  Jersey, stała się okazją d o  publikacji licznych prac 
pośw ięconych  tem u krótkiem u ep izodow i w  historii Szwecji ery m ocarstw ow ości. Ż yw ot kolon ii, 
nazwanej N o w ą  Szwecją, trwał zaledw ie 17 lat, od jej założenia  w m arcu 1638 r. p o  ostateczne  
opuszczenie przez część k o lon istów  i gubernatora Johana R isingha w e w rześniu 1655 r. Populacja  
N ow ej Szwecji nie przekroczyła kilkuset o só b , a nadzieje, jak ie z  pow stan iem  kolonii łączyli zarów no  
pryw atni udziałow cy szwedzkiej K om panii P ołudniow ej, głów nie zresztą holenderskiego p o 
chodzen ia , jak  i w ładze państw ow e, nie spełniły się.

C zęść literatury pośw ięconej dziejom  N ow ej Szwecji przeznaczona jest d la  czyteln ików  
am erykańskich. Stw arza to  d ogod n ą  okazję dla badaczy nie zajm ujących się na co  dzień historią  
Szwecji dla zapoznania się z now ym i tendencjam i historiografii szwedzkiej pośw ięconej okresow i 
m ocarstw ow ości w  dziejach tego kraju.

Pierw sza z prezentow anych  książek jest dziełem  zbiorow ym , na które składa się pięć artykułów . 
Sven A . N i l s s o n  om aw ia w pływ  w ojny na przem iany społeczne kraju w X V II w ieku. Szwecja 
określona została  jako  państw o m ilitarne, w  którym  potrzeby w ojny i armii determ inow ały strukturę 
sam ego państw a i decydow ały  o  sp osob ie rozdziału  istniejących zasobów . A rtykuł N ilsson a  
podsum ow uje prow adzone pod  jego  kierunkiem  w ieloletn ie badania dotyczące finansow ania  w ojny  
i przem ian społecznych  w  Szwecji X V II w ieku, a  także ostatn ie prace autora p ub likow ane w  latach  
1982— 86. A llan  E l l e n i u s  p isze o  sztukach  p lastycznych w Szwecji okresu m ocarstw ow ości, 
koncentrując uw agę na sym bolice i funkcji reprezentacyjnej ów czesn ego  m alarstw a i architektury. 
Szybki aw ans Szwecji z pozycji ubogiego państw a o  drugorzędnym  znaczeniu  politycznym  w  Europie  
do roli m ocarstw a pociągnął za sobą szybką europeizację kraju przejawiającą się m .in. m asow ym  
napływ em  obcych  w zorów  kulturow ych. A rtykuły  A m e  L o s m a n a ,  o  d zia ła lności kulturalnej 
feldm arszałka K arla G ustaw a W rangla i G unnera E r ik s s o n a  o  nauce szw edzkiej X V II w ieku, 
potw ierdzają znaczenie obcych  w pływ ów  dla przem ian kulturalnych, jak ie m iały m iejsce w Szwecji. 
Półw iecze pom iędzy czw artym  dziesięcioleciem  X V II stulecia a rokiem  1680, kiedy redukcja dóbr


